
Kazimierz Ryczan

Biuletyn socjologii religii
Collectanea Theologica 51/2, 139-149

1981



Collectanea Theologica 
51 (1981) fase. II

BIULETYN SOCJOLOGII RELIG II

Zaw artość: 1. S an k tu aria  pielgrzym kow e. — 2. Religijność w środow isku 
uzdrow iskow ym . — 3. P rzem iany postaw  młodzieży wobec relig ii *.

1. S ank tuaria  pielgrzym kow e

R uch pielgrzym kow y w  Polsce ma swoje długoletnie tradyc je  i jest je 
dnym  z przejaw ów  polskiej religijność uw zględnianym  szczególnie w plano
w aniu  ogólnopolskiej akcji duszpasterskiej. Z jaw isko to, zasługuje ze wszech 
m iar na uwagę, stało się przedm iotem  badań socjologicznych i analiz  p a 
storalnych  na specjalizacji pastoralnej społecznej przy katedrze socjologii 
relig ii i organizacji duszpasterstw a. N apisane tu  jako prace m agisterskie mo
nografie ośrodków pielgrzym kow ych: K alw arii Z ebrzydow sk iej1 i P iekar 
Ś lą sk ich 2, opisują dwa odm ienne społecznie i ku lturow o środow iska, na k tó 
re oddziaływ ują te  ośrodki. S ank tuarium  w  K alw arii Zebrzydow skiej po
łożone 40 km  od K rakow a, pozostające pod opieką bernardynów , grom adzi 
od w ieków  ludność zasadniczo z regionów rolniczych południow ej części P o l
ski. S ank tuarium  w  P iekarach  Ś ląskich oddziaływ uje na szerokie m asy ro 
botnicze uprzem ysłowionego Śląska. S ank tuaria  te  m ają  jedno wspólne — są 
m iejscam i k u ltu  M atki Bożej w cudow nych obrazach, dokąd szczególnie 
w  św ięta m ary jne zm ierzają liczne pielgrzym ki. Specyfiką K alw arii Zebrzy
dow skiej jest un ika lny  w  form ach ku lt m ęki P an a  Jezusa spraw ow any 
szczególnie w W ielkim Tygodniu przy napływ ie licznych rzesz pielgrzym ich. 
Dla tych też celów w  początkach X VII w ieku została założona K alw aria. K ult 
zaś m ary jny  w  tym  sank tuarium  w perspektyw ie historycznej m a charak ter 
w tórny, gdyż rozw inął się z biegiem  la t (koronacja obrazu M atki Bożej w  
1887 r.). P iekary  Śląskie od XVII w ieku  są ośrodkiem  k u ltu  M atki Bożej, 
zaś K alw aria  z 33 kaplicam i została zbudow ana i poświęcona dopiero w  1898 r.; 
koronacji obrazu M atki Bożej dokonano w  1925 r.

M ateria ły  do analizy pielgrzym ek przybyw ających do tych ośrodków zo
stały  w ytw orzone głów nie w  czasie najliczniej uczęszczanych przez p ie l
grzym ki odpustów  w św ięta M atki B o że js. Specyfika pielgrzym ki mężczyzn 
do P iekar organizow anej i program ow anej przez cen tralne w ładze diecezji 
nie pozw ala porów nać tych dw u zjaw isk  pod w zględem  s tru k tu ry  płci (K al

* B iu letyn  socjologii relig ii przygotow uje Zakład  Socjologii Religii KUL 
pod k ierunkiem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R edaktorem  obecne
go num eru  jest ks. K azim ierz R у с z a n, Lublin.

1 Ks. J . K r z y s i e k ,  O ddziaływ anie ośrodków  ku ltu  na życie religijne  
pielgrzym ów . S tud ium  socjologiczne na przykładzie sanktuarium  w  K alw arii 
Z ebrzydow skiej, L ublin  1979 (praca m agisterska, Arch. KUL).

2 Ks. A. P  u d 1 i k, P ielgrzym ka m ężów  i m łodzieńców  do P iekar Ślą
skich. S tu d iu m  pastoralne, K raków  1977 (praca m agisterska, A rch% KUL).

3 W K alw arii Zebrzydowskiej uzyskano 406 ankiet i 100 w yw iadów  luź
nych  z uczestnikam i odpustu w  dniu W niebowzięcia NMP. W P iekarach
Śląskich uzyskano 155 ankiet i 94 w yw iady w czasie trw an ia  corocznej die
cezjalnej pielgrzym ki mężczyzn.
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w aria  Zebrzydow ska: kobiet 65,4%, mężczyzn 34,6%). Różnice w  ilości m ęż
czyzn i kobiet w  K alw arii m otyw ow ano, oprócz powodów obiektyw nych, 
m iędzy innym i tym , że „mężczyznom b rak  chęci do odbyw ania pielgrzym ek”. 
Pew ne uw agi natom iast nasuw a s tru k tu ra  w ieku i s tru k tu ra  zawodowa 
pielgrzymów.

S tru k tu ra  w ieku i zaw odowa pielgrzym ów  w °/o

Zawód K alw aria P iekary

Rolnik, gospodyni domowa 58,6 0,4
Robotnik 21,8 46,2
In teligencja ze średnim  i wyższym w ykształ 7,2 25,3
ceniem
Em eryci 3,0 14,5
Młodzież szkolna 9,4 13,6

W iek K alw aria P iekary

do 25 lat 33,5 28,5
26—40 lat 25,7 26,5
powyżej 40 la t 40,8 45,0

Jeśli pod względem  s tru k tu ry  w ieku obydwa środow iska są do siebie 
podobne '(w K alw arii do lat 16 było 15,8% pątników ), to  zróżnicowanie w y
n ika jące  ze specyfiki środow iska uw idacznia się w  obrazie s tru k tu ry  zawo
dowej. P ielgrzym kę ka lw ary jską  określić można m ianem  pielgrzym ki ro ln i
ków  (wśród robotników  12,5% to chłoporobotnicy), zaś p iekarską — pielgrzym 
k ą  św iata industralnego. Z auw aża się w  niej wyższy poziom w ykształcenia, 
co ma sw oje odbicie w  kategorii in te ligencji ze średnim  i wyższym w ykształ
ceniem. W oparciu o powyższe dane można pokusić się o w ysunięcie hipotezy, 
k tó ra  n iew ątpliw ie w ym aga w eryfikacji na szerszym  m ateria le  em pirycznym , 
że ze w zrostem  industra lizac ji i poziomem w ykształcenia na Ś ląsku  nie za
n ika  w śród mężczyzn p rak tyka pielgrzym ki p iekarskiej.

Isto ta  uczestnictw a w pielgrzym ce sprow adza się do py tan ia o m otyw  
pielgrzym ow ania. Najczęściej przytaczany m otyw  to „m anifestacja swej w ia
r y ” — 27% uczestników. Inne m otywy: „K ult M atki Bożej”, „uczyniony ś lub”, 
„przebłaganie za grzechy”, „w ysłuchanie prośby” łącznie — 36%, „ trad y c ja” 
■— 13,8%, „zachęty ze strony kolegów czy ze strony księdza b iskupa” — 13,8%.

O zaangażow aniu i św iadom ym  przeżyw aniu uczestnictw a w pielgrzym 
kach św iadczy stosunek pielgrzym ów  do oficjalnego program u pielgrzym ki 
i do sposobu jego realizacji. C en tralną uwagę w P iekarach  Ś ląskich zw ra
ca ją pielgrzym i na ofiarę Mszy św. i posługę słowa (msza — 36,2%, kazanie — 
21,3%) w yrażając zarazem  zastrzeżenia odnośnie do długich i m ęczących pow itań 
dostojników  kościelnych. W ocenie respondentów  nie tylko przeżycie relig ijne 
zajm uje naczelne m iejsce w pielgrzym ce. Oczekują oni (70% — K alw aria), że czas 
ten  będzie prak tyczną nauką uczestnictw a we Mszy św. i n au k ą  m odlitwy. 
Słowo Boże w  tak ie j obfitości serw ow ane pielgrzym om  winno być „konkretne, 
n ie  górnolotne, w ynikające z życia, do obecnych ludzi i k ró tsze” (na K alw a
rii spośród 335 księży uczestniczących w  pielgrzym ce na tem at kazań  21,6% 
w yraża się krytycznie, 29,6% nie ma zdania; osoby świeckie: 36% zgłasza 
zastrzeżenia do kazań, z czego 20,6% tw ierdzi, że kazaniom  b rak  aktualności). 
N iezależnie od postulatów  i krytycznych ocen, k tóre są w yrazem  w zrostu 
świadom ości i zapotrzebow ań religijnych, przebadani pielgrzym i w yrażali
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wdzięczność d la kustoszów  i organizatorów  uroczystości odpustow ych w tych 
sank tuariach , a ich coroczne uczestnictw o (w P iekarach  42,9°/o uczestniczy 
co roku, 4°/o po raz  pierwszy) jest w yrazem  uznania dla pracy  duszpasterskiej, 
a zarazem  sygnałem  zapotrzebow ania na ten  rodzaj p rak ty k  pobożnych (w 
P iekarach  w  1977 r. uczestniczyło około 200 tys. mężczyzn; o liczebności 
pielgrzym ek w  K alw arii Zebrzydow skiej św iadczy ilość rozdanych K om unii 
św., np. w  1971 roku 271 500).

2. Religijność w  środow isku uzdrow iskow ym

N arastające w  osta tn ich  la tach  nasilenie ruchu  turystyczno-w czasow ego, 
do którego zaliczany jest także ruch  ludności w  środow iskach uzdrowiskowych, 
budzi szerokie zain teresow ania zarówno ekonom istów , jak  i socjologów. P o
ciąga on za sobą konieczność tw orzenia bazy m ateria lnej, socjalnej i k u ltu 
ra lne j, co w  konsekw encji m a odbicie m iędzy innym i w życiu relig ijnym  

.środow iska. W zw iązku z tym  postawiono pytanie, na ile kon tak ty  z k u rac ju 
szam i w pływ ają na postaw y relig ijne m ieszkańców  m iasteczka kurortow ego. 
P róbę odpow iedzi na tak  postaw iony problem  podjął ks. Czesław В o d z i о с h 
w  oparciu  o socjologiczny w yw iad standaryzow any przeprow adzony w  p a
rafii B u sk u -Z d ró j4. W tym  celu dokonano losow ania dw u niezależnych prób 
rodzin, a m ianow icie, tych, k tó re  k w ate ru ją  kuracjuszy  (102 rodziny, 286 wy 
w iadów) oraz tych, k tóre nie k w ate ru ją  kuracjuszy, dzięki czemu nie m ają 
z nim i bezpośredniego kon tak tu  (122 rodziny, 296 w ywiadów ). W sum ie prze
badano 582 osoby w  w ieku 16—70 lat.

B adania zm ierzały do w eryfikac ji p rzy ję tych  hipotez, a m ianowicie, że 
ruch  turystyczno-uzdrow iskow y w  środow iskach tradycy jnych  przyczynia 
się do zm iany postaw  m ieszkańców  wobec religii. Należy oczekiwać, że ro 
dziny kw ate ru jące  kuracjuszy , a przez to  pozostający z n im i w bezpośrednim  
kontakcie rep rezen tu ją  niższy poziom religijności niż rodziny, k tóre nie k w a
te ru ją  kuracjuszy . Z drugiej strony można przypuszczać, że ru ch  ten  może 
powodować zm iany w  dotychczasow ym  stan ie  relig ijności w  k ie ru n k u  po
jaw ien ia  się now ych je j form  czy typów.

W eryfikację powyższych hipotez przedstaw ia au to r w  ram ach przy ję tych  
w  socjologii relig ii param etrów  religijności.

A u todek laracja w iary  i p rak ty k  jedynie w  nieznacznym  stopniu  różnicu
je  postaw y obydw u grup (10°/o różnica w  kategorii głęboko w ierzący nie mo-

A kceptacja relig ijnych  norm  m oralnych

Norm y m oralne Busko
N=196

Zdrój
N =286

Pożycie m ałżeńskie po ślubie cyw ilnym  
a przed kościelnym 49,3 44,4
Z drada m ałżeńska 70,3 61,2
Rozwody 44,9 38,8
Stosow anie środków  antykoncepcyjnych 43,9 27,6
Przeryw anie ciąży 56,4 50,3
T olerancja wobec niew ierzących 78,0 86,0
Poszanowanie w łasności społecznej 75,7 68,9

4 Ks. Cz. B o d z i o c h ,  Religijność m ałego m iasta  w  środow isku uzdrow i
sko w ym  na przykładzie  B uska-Z droju . S tu d iu m  socjologiczne. L ublin  1980 
(rozpraw a doktorska, Arch. KUL).
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A utodeklaracja p rak tyk Busko Zdrój

System atycznie 41,2 49,3
N iesystem atycznie 40,2 32,2
Rzadko 11,8 13,7
Wcale 5,7 2,4
B rak danych 1,1 2,4

„Busko” oznacza osoby nie kw ateru jące  kuracjuszy, „Z dró j” ·— osoby miesz
kające w dom ach kw ateru jących  kuracjuszy

że świadczyć o zróżnicow aniu religijności, gdyż granica m iędzy „głęboko 
w ierzący” i „w ierzący” nie jest o stra  i tru d n a  do w ym ierzenia). Na różnice 
nie w skazują też m otyw y w iary: „w łasne przekonanie” (Busko — 49%, 
Zdrój 44,8%) oraz „tradycja i w ychow anie” (Busko — 41,6%, Zdrój — 41,3%).

Wiedza i przekonania relig ijne

Znajom ość p raw d  w iary Busko
N=296

Zdrój
N=286

Trójca Święta 84,8 86,0
Kim jest Jezus Chrystus 56,4 65,4
Losy duszy po śm ierci 65,5 77,3
Z m artw ychw stanie ciał 39,5 41,3
Liczba sakram entów 53,5 57,7

A kceptacja p raw d w iary

Trójca Święta 82,4 81,5
92,4Bóstwo i człowieczeństwo C hrystusa 90,5

Bóg s ta ł się człowiekiem i um arł 87,5 89,5
za nas na krzyżu
nagroda lub k a ra  po śmierci 81,4 76,2
Z m artw ychw stanie ciała 60,5 51,0

W dziedzinie wiedzy i akceptacji p raw d  w iary  nie obserw uje się zasad
niczych różnic między badanym i grupam i. Można jedynie zauw ażyć nieco 
niższe w zkaźniki w iedzy relig ijnej w  rodzinach nie kw ateru jących  wczaso
wiczów, nieco zaś wyższe w zkaźniki akceptacji p raw d  w iary  za w yjątk iem  
p raw d  dotyczących osoby Jezusa Chrystusa. Różnice te  są m ałe i nie upo
w ażniają  do w yciągania wniosków.

A utodeklaracja w iary  i p rak tyk

A utodeklaracja w iary Busko Zdrój

Głęboko w ierzący 25,3 15,0
W ierzący 65,2 78,7
Obojętni relig ijn ie 8,1 5,9
Niewierzący 1,4 0,4
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A nalizę postaw  wobec norm  m oralnych ograniczył au to r przede w szyst
kim  do dziedziny m oralności seksualnej, a następnie do w zkaźnika to le rancji 
relig ijnej i w łasności społecznej. Ogólnie obserw uje się niższe w zkaźniki 
akceptacji norm  relig ijnych u osób u trzym ujących k on tak ty  z kuracjuszam i. 
N ajw iększa różnica między grupam i okazała się w  postaw ach wobec norm y 
dotyczącej środków  antykoncepcyjnych (różnica 16,3°/o). Rodziny zaś te  są 
bardziej to lerancyjne wobec innych w yznań (8% różnicy na korzyść Zdroju). 
W ydaje się, że gęstość kontak tów  z osobami przyjeżdżającym i na kurację 
w yw iera w pływ  na postaw y wobec m oralności religijnej.

Religijność badanych grup w  dziedzinie p rak ty k  relig ijnych  okazała się 
bardzo zbliżona. Podobieństw o to uw idacznia się zarówno w częstotliwości 
p rak tyk  obowiązkowych (paschantes  Busko 76,6%, Zdrój 75,2%), jak  i w czę
stotliw ości p rak tyk  pobożnych (pacierz codzienny: Busko 57,4%, Zdrój 52,4%; 
częsta K om unia św.: Busko 57,8%, Zdrój 52,1%)·

Więź z Kościołem rozpatru je  au to r między innym i poprzez w zkaźniki 
czynności w spólnogrupow ych: uczęszczanie do Kościoła parafialnego, auto- 
dek larac ję stopnia zw iązku z parafią , udział w  pracach  parafialnych, chęć 
posiadania księdza w  rodzinie (Busko 68,9%, Zdrój 62,6%) oraz zapotrzebo
w anie na osobisty k o n tak t z księdzem (Busko 65,9% Zdrój 61,9%).

W św ietle zaprezentow anych danych nie można stw ierdzić jednoznacznie, 
jak  to zrobił autor, że w eryfiku je się hipoteza o isto tnych różnicach w  re li
gijności badanych grup para fian  Busko-Zdrój. A utor w ykazuje, że religijność 
p ara fian  B uska-Zdroju  różnicują w  sposób isto tny zm ienne społeczno-dem o
graficzne: płeć, w iek, wykształcenie, co uzasadnia w spółczynnikiem  chi kw a
drat. Szkoda tylko, że główny problem  w ynikający  z koncepcji przeprow a
dzonych badań nie analizow ał przy pomocy analogicznych współczynników.

3. P rzem iany postaw  młodzieży wobec religii

N um er 15 „Studiów  Religioznawczych” został poświęcony problem atyce 
przem ian postaw  młodzieży polskiej wobec re lig ii5. Zaprezentow ano tu  w y
n ik i badań  em pirycznych z la t siedem dziesiątych zrealizow anych przez In sty 
tu t Filozofii i Socjologii PAN, In sty tu t Podstaw ow ych Problem ów  M arksizm u 
К С  PZPR, W ojskową A kadem ię Polityczną, W yższą Szkołę Pedagogiki Spec
ja lnej i G łówny U rząd Statystyczny. Rolę wspólnego m ianow nika dla zam ie
szczonych tu  publikacji pełn i a rty k u ł K. D a r c z e w s k i e  j, p rzedstaw iający 
pobieżnie spraw ę badań św iatopoglądu młodzieży, je j postaw  wobec religii 
oraz dynam ikę tych postaw  6. P rezentu je  w  nim  au to rka założenia ideologicz
ne m arksistow skiej socjologii relig ii w  Polsce. G łównym  celem prowadzonych 
w  ram ach  tego k ierunku  badań  jest „dostarczenie m ateria łu  faktograficznego 
dla w eryfikacji oraz twórczego rozw oju m arksistow skiej teorii relig ii” (s. 6). 
Z celem tym  zw iązane są dalsze zadania: prognozow anie i socjotechnika 
zm ierzająca do upow szechnienia św iatopoglądu m arksistow skiego oraz socja
listycznych ideałów  m oralnych. W związku z tym , zainteresow anie przem ia
nam i św iatopoglądowym i sprow adza się do badań  m ających na celu ukazanie 
zm ian postaw  młodzieży zm ierzającej w  k ie runku  zan ikania w  świadomości 
młodzieży elem entów  relig ijnych na rzecz akcep tac ji elem entów  św iatopoglą
du opartego na założeniach m arksistow skich. P rzy jm ując jednokierunkow ość 
przem ian prezentuje au torka, w  oparciu o dotychczasowe publikacje, szereg 
zaobserw ow anych zależności zachodzących m iędzy procesem  laicyzacji m ło
dzieży a czynnikam i społeczno-dem ograficznym i. K oncentrow anie się n a  te j 
problem atyce jest isto tne ze względu na to, że podstaw ow ym  problem em

5 „S tudia Religioznawcze” n r  15, 1979.
6 K. D a r c z e w s k a ,  P rzem iany postaw  wobec religii m łodzieży pol

sk ie j , 5—25.
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dla analizy procesu laicyzacji jest zagadnienie społecznych źródeł religii i la i
cyzacji we w spółczesnym  społeczeństwie. F orm ułu je też hipotezę, że „sto
sunki wobec religii młodzieży w  m niejszym  stopniu  w pływ ają  na całokształt 
postaw  społecznych i św iatopoglądow ych młodzieży, niż to  się powszechnie 
uw aża” (s. 12). W zakończeniu proponuje au to rka podjęcie w  przyszłych ba
daniach szerszej problem atyki m. in.: jak ie czynniki w aru n k u ją  laicyzację 
i trw ałość religii w śród młodzieży, jak ie  potrzeby społeczne i psychiczne za
spokaja relig ia i relig ijne insty tucje, koegzystencja w ierzących i n iew ierzą
cych, w pływ  w ychowaw czy relig ii i in sty tucji relig ijnych  na młodzież.

Dalsze artyku ły  przedstaw ia ją  m a te ria ł em piryczny w ytw orzony przy po
mocy m etod badań  socjologicznych w śród różnych kategorii młodzieży i w  
różnych środowiskach.

Przeprow adzone przez GUS na próbie ogólnopolskiej badania budżetu 
czasu wolnego m ieszkańców  Polski pozwoliły L. A d a m c z u k o w i  posta
wić pytanie, jakie m iejsce w  budżecie czasu wolnego młodzieży polskiej za j
m ują p rak ty k i religijne, a jak ie prace spo łeczne7. Po popraw nym  i jasnym  
zaprezentow aniu zastosow anych m etod i technik  badaw czych oraz przepro
wadzonej operacjonalizacji pojęć, p rezen tu je au to r w  dalszej części a r ty k u 
łu zachow ania relig ijne i społeczne młodzieży w  ogólności (3 031 osób w 
w ieku 18—24 lat, z czego mężczyźni — 41,6%, kobiety — 58,4%, co stanow i 
13,9% ogółu badanych), a następnie wyszczególnia grupę uczniów  i s tu 
dentów  (975 osób, z czego mężczyźni 45,6%, kobiety — 54,4%). Uzyskane 
dane korelu je au to r ze zm iennym i niezależnym i: typem  dnia, tygodnia, płcią, 
m iejscem  zam ieszkania, pochodzeniem  społecznym, sy tuacją  m ateria lną  i peł
nioną funkcją . W zw iązku z tym , że zastosowane technik i zbieran ia m a te ria 
łu  re jestrow ały  czas poświęcony na p rak ty k i i pracę społeczną od 15 m inut 
w  zwyż, a przeciętny czas przeznaczony na p rak ty k i w aha się w  granicach 
50—60 m inut (s. 38), należy przypuszczać, że chodzi tu  głównie o Mszę św. 
W niedzielę bierze udział we Mszy św. i innych p rak tykach  52,7% kobiet 
i 49,7% mężczyzn (w sobotę roboczą 5,2% mężczyzn i 7,4% kobiet por. tab. 
n r  3, s. 37). Ogółem w  h ierarch ii częstotliw ości w ykonyw anych zajęć w  czasie 
w olnym  p rak ty k i relig ijne za jm u ją  6, a p raca społeczna 13 miejsce. Mło
dzież szkolna i studenci p rak ty k u ją  codziennie: kobiety 10,9%, mężczyźni 
9,6%, em eryci: mężczyźni — 19,2%, kobiety — 31,1%, robotnicy: mężczyźni 
— 17,3%, kobiety 24,4% (tab. n r  9, s. 45). P rak ty k i relig ijne u uczniów  i s tu 
dentów  za jm ują w  h ie rarch ii w ykonyw anych zajęć 9 m iejsce, zaś prace 
społeczne 15 miejsce. Pochodzenie społeczne nieznacznie różnicuje poziom 
p rak ty k  relig ijnych, natom iast zauw aża się różnice w  korelacji p rak ty k  ze 
zm ienną sy tuacji m ateria lnej w  rodzinie, a  m ianow icie ze w zrostem  za
możności zm niejsza się częstotliwość p rak ty k . Nie spraw dza się to jednak  
w  kategorii dochodów 30—36 tys. p rzypadających na członka gospodarstw a 
domowego, gdzie w zrasta częstotliwość p rak tyk . A utor zastrzega się, że 
nie fo rm ułu je wniosków, gdyż część danych jest jeszcze w  toku  obliczeń.

P ub likac ja  J. C z e r w i ń s k i e g o  p rezen tu je „postęp la icyzacji” m ło
dzieży w  czasie odbyw ania zasadniczej służby w o jsk o w ej8. M ateriałem  do
wodowym  tak  zakrojonego zadania są w yw iady przeprow adzone m etodą p a
nelu, w  odstępie 19 m iesięcy, w śród żołnierzy odbyw ających służbę w ojsko
w ą w  la tach  1973—1974. W edług au to ra  teza o postępie laicyzacji młodzieży 
w  okresie odbyw ania służby w ojskow ej, „na co ukierunkow ane jest oddzia
ływ anie LW P” (s. 72), została niezbicie udokum entow ana zarówno w  aspek
cie au todek laracji w iary, jak  i prak tyk , doktryny, m oralności i stosunku

7 L. A d a m c z u k ,  Zachowania religijne i społeczne m łodzieży polskiej, 
27—62.

8 J. C z e r w i ń s k i ,  P rzem iany światopoglądowe m łodzieży podczas 
słu żby w ojskow ej, 63—85.
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do in s ty tu c ji . kościelnej. S tw ierdza też au tor, że przem iany św iatopoglądowe 
zależne są od zm iennych społeczno-dem ograficznych.

Światopogląd młodzieży robotniczej * p rzedstaw ia Z. K a w e c k i  w opar
ciu o badan ia  zrealizow ane w śród 368 robotników  w  w ieku  18—34 la t (86% 
mężczyzn i 14% kobiet; kategoria  25—34 la t obejm uje 61,8·/· badanej po
pulacji) zam ieszkujących we w siach z re jo n u  Ozimka. A utor wychodzi 
z założenia, że św iatopogląd badanej zbiorowości ksz ta łtu je  się pod w pły
w em  środow iska społeczno-kulturow ego, w  k tórym  jednostka żyje oraz pod 
w pływ em  przem ian społeczno-ekonom icznych i ku lturow ych. W badaniach  

• św iatopoglądu wyszczególnia przekonania filozoficzne, przekonania społecz
ne oraz cele i dążenia życiowe. W tych trzech  dziedzinach przedstaw ia r e 
spondentom  alternatyw y  tw ierdzeń  filozofii m arksistow skiej i doktryny k a 
tolickiej prosząc o um otyw ow anie swej odpowiedzi. Na kolejnym  etapie 
p rezen tu je  au to r postaw y wobec religii sprow adzając je do au todeklaracji 
w iary  i p rak ty k  oraz do m otyw acji tych  dek larac ji (44,8% wierzący i p ra 
k tyku jący  regularn ie, 43,6% wierzący i p rak tyku jący  n ieregu larn ie oraz 
11,4% indyferen tn i i ateiści) w. Z kolei przeprow adza korelację postaw  w o
bec relig ii z przy ję tym i elem entam i św iatopoglądu. W ynikiem  przeprow a
dzonych analiz je s t stw ierdzenie, że w  badanym  środow isku zasadnicza 
tendencja przeobrażeń św iatopoglądowych „w yraża się w  stopniowej u tracie 
kom ponentów  św iatopoglądu religijnego i p rzy jm ow aniu  szeregu w artości, 
norm  i nakazów  m oralnych w ypracow anych poza Kościołem i przez Kościół 
n ie  akceptow anych, mimo że nie w iąże się to z form alnym  odejściem  od 
w ia ry ” (s. 112). Postaw y św iatopoglądowe różnicuje w  sposób istotny w y
kształcenie i udział w  p racach  społecznych. Całość swoich analiz podsum o
w u je  au to r stw ierdzeniem , że procesy laicyzacyjne m ają  charak te r trw ały  
i nieodw racalny.

O statn ią kategorią  młodzieży, k tórej postaw y św iatopoglądowe p rzed
staw ia H. O w o  c-R e m  i s z e w  s к a, są uczniowie techników' rolniczych 11. 
P roblem atykę zacieśniła au to rka do postaw  młodzieży wobec religii oraz 
wobec zagadnień kosmologicznych, antropologicznych i społeczno-m oralnych. 
B adaniam i objęto 650 uczniów  klas III  i IV sześciu techników' rolniczych 
w  w ieku 17—22 la t (39,5% dziewcząt i 60,5% chłopców). W grupie tej 77,6% 
badanych  jest przekonanych o istn ien iu  Boga, a 47,8% podziela pogląd, że 
w szechśw iat został stw orzony przez jakąś siłę wyższą. W zkaźnikam i p roble
m ów antropologicznych są: pogląd na pochodzenie człowieka, problem  kary  
śm ierci i źródeł m oralności, kom petencje ludzkiego rozum u w poznaniu 
św iata. W śród problem ów  społeczno-m oralnych in teresu je  au torkę, kto jest 
siłą napędow ą historii, problem  in ternacjonalizm u, stosunku do socjalizm u 
i do Polski Ludow ej. W podsum ow aniu stw ierdza au torka, że „proces od
chodzenia od irracjonalnych , relig ijnych  w  k ie runku  racjonalnych, m ateria li- 
stycznych, opartych  na nauce postaw  św iatopoglądow ych jest fak tem  do
w iedzionym ”. W ynika to stąd, że „w  te jże rzeczyw istości nie m a nic stałego, 
an i niezm iennego” (s. 153). Proces ten  zdaniem  au to rk i przebiega przez n a 
stępujące stadia: „badana młodzież w yzw ala się na jp ierw  z irracjonalnych  
przekonań o ograniczonych możliwościach poznawczych człowieka na rzecz 
optym izm u poznawczego (84,0%) oraz rezygnuje — co potw ierdza i w ery fi
ku je poprzedni w niosek — z m agicznej czy też relig ijnej in te rp re tac ji z ja 

9 Z. K a w e c k i ,  Światopogląd m łodzieży robotniczej. Na przykładzie  
badań w  hucie „M ałapanew”, 87—117.

10 W skład tej kategorii zalicza au to r au todek laracje: „w ierzący i n ie-
p rak ty k u jący ”, „niew ierzący ale uczęszczający od czasu do czasu na n a 
bożeństw a” oraz „niew ierzący i n iep rak ty k u jący ” (por. przypis n r  10, s. 104).

11 H. O w o  c-R e m i s z e w s k a ,  Poglądy św iatopoglądowe uczniów  te 
chników  rolniczych, 119—162.
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w isk przyrody na rzecz naturalnego , zgodnie z praw am i przyrody ich t łu 
m aczenia (ok. 84,0%); następnie zaczyna w ątpić w  irracjonalne bądź boskie 
pochodzenie norm  i cech m oralnych i dochodzi do przekonania, że są one 
ludzkiego pochodzenia (ok. 78% badanych), dalej odrzuca relig ijny  dogm at
0 stw orzeniu człowieka, a p rzy jm uje teorię ew olucji (ok. 47% badanych)
1 w końcu zryw a z fundam entalnym , od w ieków  niezachw ianym  dogm atem  
relig ijnym  o stw orzeniu w szechśw iata (ok. 25% badanych). O drzucenie w ia
ry  w istn ienie Boga (ok. 8% badanych) jest ostatn im  etapem  ew olucji św iato
poglądowej” (s. 155).

O sta tn ią  pozycję 15 num eru  „Studiów  Religioznawczych” jest niekom 
pletna, jak  zaznaczają autorzy, b ibliografia stanu  badań nad  postaw am i 
relig ijnym i młodzieży 12.

K ażdorazow e pojaw ienie się publikacji z dziedziny socjologii religii do
tyczące młodego pokolenia budzi ze zrozum iałych względów duże zain tereso
w anie, a nadto  rodzi nadzieję, iż przyniesie naśw ietlenie skom plikowanego 
problem u młodzieżowych postaw  św iatopoglądowych. Prezentow any tu  ze
szyt „Studiów  Religioznawczych” przynosi czytelnikow i nieco rozczarow ania. 
Nie chodzi tu  o to, że p rezen tu je on owoce socjologii ideologicznie zaanga
żow anej, ale między innym i i o to, że b rak  w  tej publikacji szerszej pod
budow y teoretycznej. Już  pobieżny rzu t oka na spis treści zw raca uwagę 
czytelnika na in teresu jący  ty tu ł w prow adzającego a rty k u łu  K. D a r c z e w -  
s k i e j :  P rzem iany postaw  wobec religii m łodzieży polskiej. Tak postaw iony 
problem  sugeruje, iż zostanie udzielona odpowiedź na pytanie, czy i o ile 
zm ieniają się poglądy, oceny, opinie, czy reakcje  społeczeństwa na tem at 
religijności młodzieży polskiej, na co, jak  się w ydaje, w skazuje jednoznacz
nie określenie wobec religii m łodzieży polskiej. Tymczasem cała treść a r ty 
ku łu  tra k tu je  o postaw ach młodzieży wobec religii. Na szczęście obcokrajo
wiec czytając streszczenia obcojęzyczne nie ulega tak iem u złudzeniu, gdyż 
tłum aczenia zaw ierają  sform ułow ania zgodne z treśc ią  a rtyku łu . Należało
by zatem  postulować, by w prow adzający arty k u ł K. D a r c z e w s k i e j  
podjął próbę uściślenia, co ten  k ierunek  socjologii religii rozum ie przez po
staw ę relig ijną, co przez św iatopogląd, a co przez św iatopogląd religijny, 
tym  bardziej, że autorzy  poszczególnych artyku łów  (za w yjątk iem  A d a m 
c z u k a )  nie w idzieli konieczności m etodołogiczno-teoretycznego p rzedsta
w ienia problem u badań. Nie w ydaje się, aby w przyjm ow anej term inologii 
w ystępow ała jednoznaczność i zgoda. Przytoczenie bowiem  tw ierdzeń  m ar
ksizm u na tem at religii nie może spełniać te j roli, gdyż są to ty lko ogólne 
założenia lub tezy filozofii m arksistow skiej. Być może uw zględnienie znacz
nego dorobku zachodniej socjologii relig ii w tych dziedzinach przyniosłoby 
dużą korzyść i w efekcie przyczyniłoby się do pogłębienia badań  o aspekt 
psychologiczny, gdyż postaw y m ają  ch a rak te r zjaw isk  psychospołecznych.

Na zubożenie problem atyki przem ian w płynęło odgórne założenie, że 
istn ieje  jeden k ierunek  zm ian zm ierzający od religijności do laicyzacji, przy 
czym O w o  c-R e m  i s z ew s к a skonstruow ała, jak  się w ydaje, niczym  nie 
uzasadniony model ew olucji laicyzacji w yznaczając jego kolejne stadia (s. 
155). A utorka nie wzięła pod uwagę, że religijność jest spraw ą jednostki 
i przem iany religijności dokonują się w  jednostkach, stąd  i ty tu ł a rty k u łu  
brzm i Postaw y światopoglądowe uczniów . Socjologia zaś bada społecznym 
w ym iar tego zjaw iska hum anistycznego i ilu s tru je  je przy pomocy wzkaź- 
ników  statystycznych. Czy zatem  wysokość w zkaźnika procentow ego w y
rażający  częstotliwość niezgodnych opinii z poglądam i relig ijnym i upow aż
nia do w yprow adzenia wniosku, że im wyższy w zkaźnik nonkom form izm u

12 K. D a r c z e w s k a ,  H.  O w o  c-R e m i s z e w s k a ,  M ateriały do 
bibliografii badań nad postaw am i wobec religii m łodzieży po lskiej w  latach  
1957— 1975, 163—169.
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wobec religii, tym  bardziej p ierw otne stad ium  ew olucji św iatopoglądu? W y
daje się, że zaprezentow ane w nioski p rzek racza ją  dowodowy w alor in fo r
m acji uzyskanych przy pomocy zastosow anych m etod. Zdaniem  L. K o ł a 
k o w s k i e g o ,  „z notow anych współcześnie przem ian relig ijnych  tow arzy
szących przeróżnym  przeobrażeniom  społecznym nie wolno żadną m iarą  
w nioskow ać o działaniu  jak iejko lw iek  jednoznacznej i jednokierunkow ej 
zależności zachow ującej trw a łą  ważność w  dow olnych obszarach historycz
nych” w. P otw ierdzają  to  też m iędzygeneracyjne badania N o w a k a  nad  
trad y c ją  ku ltu row ą, k tóry  stw ierdza, że postaw y młodzieży po upływ ie roku 
upodobniły się do postaw  rodziców 14. Na w ielokierunkow ość zm ian w skazu
ją  także usta len ia C z e r w i ń s k i e g o ,  k tó ry  zauważa, iż n iek tórzy  żoł
n ierze dek laru ją  um ocnienie swej w iary  w okresie służby w ojskow ej (s. 81) 
oraz O w o  c-R e m i s z e w s k i e j ,  k tó ra  konkluduje , że „u młodzieży uza
sadniającej swe poglądy na stw orzenie św iata ciężar gatunkow y a rgum en ta
cji przesunął się w yraźnie z bezrefleksyjnej, b ie rne j akceptacji tego, co 
przekazał dom rodzinny, ku  postaw om  bardziej sam odzielnym , re fleksy j
nym ” (s. 126). R efleksyjne podejście do uznaw anych praw d i rac jonalne ich 
uzasadnienie jest objawem  przem ian zm ierzających w  k ie ru n k u  religijności 
pogłębionej, czego dla pełnej p raw dy badań  nie może zabraknąć w  in te r 
pretacji.

Należałoby sobie odpowiedzieć na pytanie, czy nonkonform istyczne po
staw y w stosunku do niek tórych  elem entów  m odelu religijności kato lickiej 
św iadczą o zaaw ansow anym  procesie laicyzacji, czy o przem ianach sam ej 
religijności, k tó ra  przybiera inne form y. Ten aspekt zagadnienia należałoby 
wziąć także pod uwagę w planow aniu, a następnie w  in te rp re tac ji w yn i
ków badań.

B adanie oraz in te rp re tac ja  w yników  nad postaw am i relig ijnym i w ym aga 
nie tylko pobieżnej, obiegowej znajom ości doktryny relig ijnej, ale doskonałego 
rozeznania. W przeciw nym  bow iem  razie skonstruow ane narzędzia badawcze 
będą tylko pozornie badały  in teresu jący  problem , a in te rp re tac je  zm ierzać będą 
za w szelką cenę do w eryfikac ji podstaw owych hipotez. W tym  w łaśn ie tonie
0  w  o c-R  e m i s z e  w  s к a przeprow adza in te rp re tac ję  odpowiedzi na py
tan ie: „Co rozum iesz przez stw ierdzenie, że św iat został stw orzony przez 
jak ąś  siłę wyższą”. O trzym ane inform acje podsum ow uje: „Znajdujem y tu  w y
powiedzi od dogm atyczno-biblijnych i ortodoksyjno-relig ijnych, poprzez uza
sadnione w duchu deistycznym  do w yraźnie sprzecznych z doktryną w iary , 
tzn. stw ierdzających w praw dzie, że Bóg uczestniczył w pow staniu  wszech
św iata, ale tylko w  ten  sposób, że był on pierw szym  m otorem  wiecznej m a
terii, k tó ra  dalej już rozw ijała się i doskonaliła w edług swych p raw ” (s. 127).
1 tu  pytanie, czy pogląd ten  jest sprzeczny z doktryną w iary, a może jest 
tylko n ieprecyzyjnym  zreferow aniem  w iadom ości zdobytych na katechezie. 
W arto by przy sposobności zapoznać się z prob lem atyką dogm atyczną o stw o
rzeniu  i o poglądach na ten  tem at (np. W. G r a n a t ,  K u człow iekow i i Bogu  
w  C hrystusie, t. I, L ublin  1972; P . S c h o n n e n b e r g ,  Boży św iat w  stw a
rzaniu, W arszaw a 1972; R. T. P r  a n с o e u r, H oryzonty ew olucji, W arsza
w a 1969), a jeśli jest m owa o młodzieży katechizow anej, także z program em  
i treśc ią  katechez dla szkół średnich  i technicznych.

W dalszej kolejności pyta au to rka o stosunek do ludzkich możliwości 
poznania naszej p lanety  (odpowiedzi: jest to  ty lko spraw a czasu i postępu 
w nauce — 84%, n au k a  nigdy nie znajdzie n a  nie odpowiedzi — 13,2%) oraz 
o postaw y uczniów wobec ludzkich  możliwości poznania W szechśw iata (od

13 L. K o ł a k o w s k i ,  K ultura  i fe tysze , W arszawa 1967, 147.
14 S. N o w a  k, Podsum owanie w ażniejszych  rezu lta tów  opracowania, 

w: Ciągłość i zm iana tradycji ku lturow ej. Raport końcow y, W arszaw a 1976 
610—611.
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powiedzi: człowiek dotrze do w szystkich p lanet — 48,5*/·,. n iepraw da, że czło
w iek dotrze do p lane t — 33,5%). W oparciu  o te  w skaźniki w nioskuje, że 
„dane te  są w yrazem  w ypieran ia irracjonalnych  dogm atycznych poglądów. 
Proces ten  jest sym ptom em  — jak  się w ydaje — osłabienia więzi z Bogiem 
naw et tych, k tórych  określiliśm y jako zdecydow anych fideistów ” (s. 134—135). 
Idąc śladem  takiego toku  rozum ow ania można by zapytać, czy drzewo jest 
p rzydatne do budow y w nętrza kościoła. Skoro tak , wówczas uznający przy
datność są zw olennikam i spowiedzi usznej, gdyż konfesjonały są zrobione 
z drew na.

W arty k u le  Z. K a w e c k i e g o  (tab. 2, s. 91) młodzież robotnicza ma 
w yrazić m iędzy innym i swój pogląd, czy zgodne jest z jej przekonaniem  
stw ierdzenie: „W przyszłości nauka w yjaśn i dotychczasowe ta jem nice św iata 
i religią przestanie być ludziom  po trzebna”. Co au to r in te rp re tu je : „odpowie
dzi na to py tan ie m iały na celu nie tylko określenie stosunku respondentów  
wobec poznawczych możliwości nauki, lecz przede w szystkim  w yjaśnienie, 
czy u w ażają  ją  jako zjaw isko nadprzyrodzone, wieczne, będące im m anentną 
w łaściw ością n a tu ry  ludzkiej, czy też tra k tu ją  religię jako zjaw isko społeczne, 
przem ijające, uw arunkow ane m iędzy innym i poziomem wiedzy i ośw iaty w  spo
łeczeństw ie”. (s. 93). Czy pod postaw ione py tan ie m ożna podstaw ić dowolnie 
szeroko rozum iany bagaż znaczeniowy? W ydaje się, że m etody badań  socjo
logicznych nie dopuszczają tak ich  operacji. Dalej u tegoż au to ra  spotykam y 
na s. 95 (tab. 4) pytanie: „K tóre z niżej w ym ienionych stw ierdzeń jest zgod
ne z Pana(i) przekonaniem ” i odpowiedzi: „religią jest niezbędna, aby lu 
dzie mogli żyć i postępować uczciwie” —■ .51,9%; „bez relig ii ludzie mogą 
także żyć i postępować uczciwie” — 44,6%.” Dane te  są podstaw ą do w nio
sku: część respondentów  jest „przeciwna, by opierać m oralność w yłącznie 
na zasadach religii, bądź też by trak tow ać ją  jako podstaw ow y sk ładnik  
moralności. W poglądach w yraża się jeden z isto tnych aspektów  procesu 
laicyzacji społeczeństw a”. W ydaje się że praw ie wszyscy duchow ni w Polsce 
w ybraliby  odpowiedź, że bez relig ii ludzie mogą też żyć i postępować m o
ralnie. Przecież te dwie odpowiedzi nie w ykluczają się a ponadto nie s ta 
now ią treści doktryny  relig ijnej funkcjonującej w  środow isku polskim.

W niniejszej publikacji spotykany jest dość często b rak  jasności i jedno
znaczności pytań. O w o  c-R e m i s z e w s k a  przedstaw ia tabelę za ty tu łow a
ną : Poglądy uczniów  na genezę cech m oralnych ludzi. Możliwości odpowie
dzi są następujące: „są dziedziczne, dał je Bóg, ukształtow ało je  życie” (tab. 
4 s. 132). O kazuje się że autorce chodzi o zdobycie wiadom ości skąd się 
bierze m oralność, czyli skąd pochodzą norm y m oralne. Czy określenie „ce
chy m oralne” oznacza to samo co zjaw isko m oralności lub norm y m oralne 
i czy było to tak ie jasne dla respondentów . A od tego przecież zależą w y
niki...

Podobnie J. C z e r w i ń s k i e m u  niem ało kłopotu przysporzyło in te r
pretow anie prostego py tan ia: „czy. jesteś zw olennikiem  świadom ego m a
cierzyństw a” (odpowiedzi: tak  88,3%, nie 2,1% żołnierzy II  rocznika). A uto
row i chodziło o dopuszczalność stosowania środków  antykoncepcyjnych, ale 
tego w  ten  sposób nie nazwał. Nie przeprow adził rozróżnienia m iędzy św ia
domym rodzicielstw em  a św iadom ym  m acierzyństw em , co przyniosłoby do
piero różnice między relig ijnym  rozum ieniem  regulacji poczęć a laickim  
rozum ieniem  regulacji urodzeń. S tąd  też w ybrnął z trudności stw ierdze
niem , że Kościół okazał w  tej spraw ie elastyczność.

Należy podkreślić m etodologiczną i fo rm alną popraw ność publikacji 
A d a m c z u k a  opartej na rzetelnych w yliczeniach GUS. Można jednak  po
staw ić py tan ie, jak ą  użyteczność dla opisyw anego zjaw iska m a obliczanie 
średniej „y” ilu stru jącej, ile czasu poświęca na p rak ty k i relig ijne sta tystycz
ny Polak. Cała populacja obejm uje przecież tych, k tó rzy  w ierzą jak  i tych, 
k tórzy  nie w ierzą. Na tem at m odlitw y porannej i w ieczornej nie może au to r
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praktycznie (ze wzglądów od niego niezależnych) nic powiedzieć, gdyż w y
korzystu je m ateria ły  zastane, k tóre notow ały p rak ty k i trw ające  15 m inut 
i dłużej, co też należy w yraźnie zaznaczyć dla w łaściw ej in te rp re tac ji.

Zauw ażyć też należy na m arginesie że tab e la  n r  2 u  J. С z e r  w  i ń s к  i e- 
g o (s. 70) jest b łędnie skonstruow ana. Nie p rzedstaw ia porów nania postaw  
relig ijnych  rodziców i żołnierzy. Zarów no w  m iejscu zm iennych zależnych, 
jak  i zm iennych niezależnych m am y te  sam e określenia: „w ierzący i n ie 
w ierzący”, przy czym dane o rodzicach są podane jedynie w  liczbach bez
względnych.

Można też postaw ić pytanie, czy badana przez K a w e c k i e g o  popula
cja rep rezen tu je  młodzież robotniczą skoro granice w ieku sięgają 18—34 lat. 
N ie przedstaw iono w opracow aniu stanu  cywilnego owej „m łodzieży”, tym - 
bardziej, że g rupa 25—34 la t obejm uje 61,8% populacji. N iedopuszczalny jest 
też zabieg połączenia trzech dek larac ji: „w ierzący ale n iep rak ty k u jący ”, 
„niew ierzący ale uczęszczający od czasu, do czasu na nabożeństw a” oraz 
„niew ierzący i n iep rak tyku jący” w  jedną kategorię „niew ierzący i a teiści”. 
A to dlatego, że niew ierzący i n iep rak tyku jący  to  jeszcze nie a te is ta , a w ie
rzący i n iep rak tyku jący  to niekoniecznie indyferentny. Niesłuszność takiego 
połączenia jest w  tab . 10 (s. 108), z k tó re j w ynika, iż 15,2% indyferen tnych  
i ateistów  w ierzy, że św iat został stw orzony przez Boga z niczego, a 6% 
tychże chciałoby przede w szystkim  osiągnąć w życiu zbaw ienie w ieczne (tab. 
n r  12 s. 110).

L ek tu ra  om aw ianej publikacji budzi szersze refleksje , dlatego należało
by dla dobra nauk i w  takiego rodzaju  publikacjach  zwrócić uwagę na n a 
stępujące problem y:

— na ile k ry te ria  i założenia filozoficzne można a rb itra ln ie  w prow a
dzać do socjologii em pirycznej, w  tak im  bow iem  w ypadku socjologia em pi
ryczna pełni funkcję  służebną i apologetyczną wobec filozofii;

— czy w ystarczająco dow artościow any jest problem  konceptualizacji 
badań  i operacjonałizacji pojęć;

— czy in te rp re tac ja  w yników  nie w prow adza w  b łąd zainteresow anych 
tym i badaniam i ośrodków?

—· W końcu, co nie jest bez znaczenia, czy w ydatkow anie poważnych 
środków  finansow ych jest proporcjonalne do faktycznych korzyści z nich 
płynących i czy n ie graniczy z m arnotraw stw em  społecznych funduszy 
finansow ych,

ks. K azim ierz R yczan, L ublin


